CENA IO GROSZY. 


GAZET! 


| rem 


"PRENUMERATA WYNOSI: 

w Kabóm mieięcnie .. 2 zł. — 

4 odnoszenie do domo . 2 sł. Sbg. 
Na prowineji s przesyłka 

| pałwą ........ E — 
lagani 
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Cena pojadyiesego egemphra 10 gr. 
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i Wzywam RPA 

PR. Bel Sala 1 Leona Kaczorowskich, A. KUROWSKIEGO: w Kaliszu 
właścicieli cegielni a 

— ażeby do dnia 24 włączhie listopada ul Nowa, róg Babinej. 

= M wopiłowih Z r A gee : POLECA 

kod Smak ry. 54. W Bygd specyfiki zagraniczne: 

uskutecznią całkowitej wpłaty, uznam ich Uródonai Chatalsiatai "Piperazinó 


za niewypłacalnych i pociągnę do odpo- 
'wiedzialności sądowej. 


Midy, Cascarine Leprince, Eumictine, 
Arrheol, Riodine, Angiolymphe, 
Jodhyrine, Deschamp i inne. 


Nadszedł świeży transport 


3 w T RANU m, 


„TANI OPAŁ” 


Sprzedaż węgla najprzedniejszych | 


«a 
Władysław Mateusz Rottengruber. A 


- Lekarz - dentysta 


2 WŁ BYnger 


ul. Warszawska, Nè 21 (dom p. Synaderki). 
Przyjmuje od 9 rano — 5 pp. 2092 


| W ĘGIEL Górnośląski 


gatunków z odstawą do domu. « 
BW CENY KONKURENCYJNE! 
z kopalń: 


* Marie 


Ma 12 Nowy- Rynek 19 


Hramsta Boer 


Brade ; 
Heinrichsgliick .- 
Neuglückauf 
Prinzen ` 
Heinrichsfreude 


‘Georg — 
p i | = m 
anny a 
pe Polski 
SR Walne zwyc ęstwo Po 
Emanuelssegen 
: Blisko przed stu laty urodził sįję na szwedz- 
kiej ziema; człowiek, który pracę całego życia i 


po cenach kopalnianych na wek- k 
ogrom [ortuny PORN by, pchnąć naprzód 


3 sie 3 miesięczne. 


~ a kulturę świata: Alfred Nobet. ; 
i Z zawodu inżynier-chem;k, lata całe strawił 

pad twórczemi Þadaniamį naukowemi, pozosta 

PO RTLANO Gi M i NT wiając wiedzy i technice w spadku szereg cen- 
nych odkryć; lwią część majątku swego rzucił 


n na zrealizowanie, marzenia o wyprawie do bie- 
- sze Bodo: guna północnego; nakoniec uwieńczył swój ży- 
fabryki wot najwspanialszym pomnikiem, jaki wystawił 
R U D N | K je po cenach cywilizacji, postępowi i genjalnym wysiłkom iu- 
99 fabrycznych mysłu WŁ Srsednjąa ero 2y 
w'y , wieczys undusz swego. imjenia, którego 
na weksie (4—2 miesięczne. odsetki EZA mają corocznie Pićć nagród dia 
najwybitniejszych uczonych w dzjedzinie fizyki, 
chemji, lecznictwa, dla majwzgkszych artystów 
słowa, wreszcie dla tych, któ najskuteczniej 
przyczynią się do urzeczyw;stnienia idei zbrata- 
nia narodów. EAT 
Jedynie rozstrzyganie o przyznaniu nagród 
powierzył wielk; pionier kultury własnymi roda- 
kom. W. sz]achetnym tym turnieju wszystkie na- 
rody świata, reprezentowane przez swe najświet- 
nieisze 1 najmocn;ejsze duchy; walczą o laur 
zwycięski. Walczą nie o pieniężną nagrodę, przy- 


m 


LLL OC 


KOKS ZABRZEGKI 


Z „EMMA“ i „WOLFGANG” 
` po cenach hutniczych 
na weksie 3 miesięczne. 


LOS 


WAPN 
- CZĘSTOCHOWSKIE 
| „Rudniki” 


na weksie 3 miesięczne. 


NENA 


Dar narodowy 
dla. M. Skłodowskiej-(urie. 


Od czasu Kopernika nikt n;e przysporzył Pol 
so: ną polu nauki większej chwały, jak 'Marja 
Skłodowska-Curie, YA 

Kopernik kazał stanąć słońcu, a 'wirować 
zica — Skłodowska 'kazaza żyć atomowi... 

Atom żyje, przeradza się i wytwarza nowe 
życie z siebie. 

'Ąt jedna z postaci atomu, dla wiedzy objawie- 
niem nowem, będąca, nieobliczalna następstwa, 
jak cała nowa — przez Marję i Piotra Curie 
stworzona nauka, — stała się szczęściem dla 
tuidzkości! 

Rada promieniamj swemi leczy dotąd skutecz 
nie jedną z napiroszniejazici chorób — raka. 

Najnowsze badania nad własnościami leczn- 
czemi radu zwiastują nowe pomyślhe próby, rów- 


NEYJE JE: 


od 14 
do 22 
proc. 


? 


SUPERFOSFA 


po cenach fabrycznych 
na weksie 3 miesięczne 


7 —poleca— 


"KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA 
l /KAZIMIERZOWSKA 1. +: TEL. 92. 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Piątek, dwa 21- ustopada 1924 r. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


CENA OGŁOSZEŃ: = - 
Ża 4 wiersz milim. lub jego miejste ua 
stronie 1,21 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5. 
ADRES REDAKCJI 1: ADMINISTRACJI, - 
Kabut, Al. Jówfiy 1. Tel. N 91. 
Dtwaria od 9 do 7 wieczorem. 


Rok XXXI 


sługującą łaureatowi w sumie trzystu tysięcy, 
iranków, ałe o stokroć ponętniejszą, niezniszczał 
aą zdobycz: o mistrzostwo nauki, literatury, a- 
postolstwa pokoju powszechnego, Oto wojna, kul- 
turalnych łudów naprawdę godna — jedyna, któ- 
ra nie niszczy, ale buduje i płodzi. 
. — Wieniec nagrody Nobla — w: sferze myśli 
i zasługi odznaczen;e najzaszczytniejsźe — spo- 
cząs juz na głowach przeszło stu uczonych i 
twórców. W. chwalebnym ich wykazie błyszczą 
dwa świetne polskie nazwiska: Henryka Sienkie-, 
wicza 1 Marji Skłodowskiej-Curie. Przyznanie um 
nagrody Nobla, były to dwa walne tryumfy 
twórczego ducha polskiego wtedy, gdy. imię Pol- 
ski wygnane było ze słowika polityki światowej. 

Dziś historja kultury; św;ata wpisała w złotej 
księdze uznanych wielkości nowe imię Poółaka 
Władysław. Reymont. Zaiste dzień te wielki i ja- 
sny. Polska u progu życia niezależnego, po świek 
taych zwycięstwach oręża, w chwili bolesnych 
zmagać o utwierdzenie bytu ekonom;cznego, sta 
nęia przed forum narodów, jako zwycięzca nie- 
zaprzeczony na polu twórczości i piękna, dowio= 
dła, że może być mocarstwem ducha, zanim ją 
sternicy międzynarodowej  dypjomaeji uznają 
mocarstwem na mapie państw Europy. Zwrócą 
się ku niej oczy — jedne z uznan;em i przyjaźnią, 
inne z zawiścją. Ale wszystkie będą patrzeć ń 
poznawać w nas to, czego dotychczas prawie 
nie dostrzegali. 

„a €zytając mocne, krwią pulsujące- karty, ar- 
cydzieła Reymonta, poznają rdzeń duszy polskie 
go ludu. Ujrzą ją nie w: tęczowych barwach poe» 
łyckiej ułudy, nie w ;dealnej pozie Sielanki, ale 
wi nagiej, realnej prawdzie, wi jej swoistym ko- 
lorycic, w pocie, bólu. śm;echu, w mocy i-Ssła- 
bości, cnocie i zbrodni —+ i wtem piękiiie, któ 
rego chłop nasz sam dojrzeć wi sobie nie umie. 
W świetnej konstrukcji dzzełą, w stylu i inwencji 
Reymonta przedstawi się obcym polski twórca, 
polski artysta — w: treści jego stanje żywo -zie- 
mia nasza i jej oracz — tło i podstawa Polski 
dzisiejszej, Polsk; ludowej. ; 

Pospieszą niezawodn:;e tłumacze wszystkich 
oarodów. przyswoić ją swoim literaturom. 'Ale 
chcąc „Chłopów* poznać naprawdę, trzeba ksią- 
kę przeczytać w woryginalć. I może teraz che- 
tniej zwróci się tu $ ówdzie ucho obce. ku słu- 
chaniu mowy polskiej, do poznanja jej dotąd 
wcaje nieskore. ' 

- Podobno jednak niezawsze nągroda Nobla 
najgodniejszemu przypadała w: udziale. Zdarzało 
się, że nazwisko laureata wyłan;ało się jako re- 
zultat intryg, toczących się n;e w środowisku, 
przyznającem nagrody, ale w ojczyźnie <a war 
wanych do uwieńczenia. Tajemn;ce te odkrył nies 
dawno „Mercure de France”, oburzając się na 
nietortunny wybór hiszpańsk;ego pisarza, Jacin- 
to Benavente w r. 1922. ' * Sonan 

Ale Polska z dumą stwierdzić może, że po- 
dejrzeriia o zdobycie nagrody Nobla taką drogą 
dalekie sa zarówno od dwojga poprzednich laure- 
tów, jak i od 'mowo nagrodzonego. Są istotnie 
chluba Polski — i byli nią już wtedy, zanim 
uuznanc ich chłubą kulturalnej ludzkości. ' i 


MICHALINA HAUSNEROWA. 


ZE 
p A OOOO OE 


f 


nież w stosunku do innych chorób, ` 
Rad powinien znajdować sję przeto w. ośrod 
kach świata cywilizowanego, ważny dla nauki, 
niezbędny dla ulgi cierpieniom! gwi 
Przewrót dokonany w pojęciach naszych © 
istocie materji i energji we wszechświecie i znas. 
czenie lecznicze radu pobudzjło Francję — m 
dniu 25-lelniej roczn;cy odkrycia do uczczenia 
naszej genjalnej rodaczki wspaniałą uroczystoś- 
cią w Sorbonie i obdarowania jej darem naro=, 
dowymt w postaci dożywotniej renty. Sk 
We Francji, drugiej ojczyźniej jej, isliteje 
również fundacja narodowa, na której czele stoi 
Marja Skłodowska-Curie. Składa się ona z pra- 
cowni do badań fizycznych, chemicznych, do- 
tyczących całokształtu tego nieśmiertelnego od- 
krycia 1 z nowoczesnej lecznicy 'dla chorych, w 
które; pracują pierwszorzędne siły lekarskie. . 
Ary luk eric krajach, są lub pa- 
wstają podobne zakłady, ; ot 
zk Bo aby, i iw Polsce, w Warszawie miescie” 


wiatowych komitety - 
ażdy w-swem: otłoczcaia - 
rozwija” skutęczną dzialalność, zwłaszcza kobiety 
polskie. ` 
Na dzień ogólnej zbiórki; wybrany jest dzień 


prewinejonalne; Niech 


imien;a naszej Wiejłkiej Uczonej — 10 grudnia 
ia. Warszawę, 14 grudnia (pierwsza niedziela 
po imieninach) — na prowincję. Potrzebne tor- 
malności już załatwiono. : 

"Ofiary składać można nietylko w pieniądzach 
lecz VW malerjałach budowlanych i technicznych 
powzcbnych -dla przyszłego instytutu. 

: „Uniwersytet warszawski pierwszy pospieszył 
£'ofiarą wę postaci placu poil instytut w obrę- 
bie swyelt nowych klinzk. 

f> Sumy, wynoszące 1000 z!., stanowią ,cegietki 
uazwiska ofiarodawców będą wyryte w obrębie 
gmachu. i 

„ Osoby, skiadające 5000 zł., otrzymują dypto- 
«wy ,tundatorów' instytutu. nazwiska ich będą 
umieszczone na honorowej tablicy w przedsion: 
kiniojz w i j 

Zywi dla potomnych, zdrowi dla chorych, 
wszyscy, jak Polska długa i szeroka, niechaj pū- 
spieszą z oliarą, aby „instytut radowy im. Marji 
Skiodowskiej-Curie' świadczył światu skąd byla 
oma rodem, czyja to myśl genjałna pojęcia nau: 
kowe przeinaczyła nowy odłam nauki zapocząt- 
kowala ludziom: cierpiącym ujgę w niedoii przy. 
ajv sła. RY Pi H Mł; id rt m. 

« Biuro: komitetu. wykonawczego daru naro- 
dowogo urzęduje w lokalu swym w Warszawie 
Nowy Swiat 21 — codziennie od 4-ej do 6-cj; 
przyjmuje ono zgłoszenia kołtnitetów prowincjo- 
nalnych 1 osób, zabozajacych się do współpracy, 
daje wszelkie wskazówki. załatwia sprawy na- 
bywania: wydawnictw komitetu, jak: ilustrowa- 
nej broszury z biogralią Marji Skłodowskiej- 
Gurię, portretów jej, pocztówek, przesyła listy 
skla rA 'e, czeki p. ko o. etc. 

-07 Ofiary przyjmują: żę: 
-hiz2) POR? > in Rz 9.535. 

2) Bank dla handlu i przemysiu (1 raugulia 
nrJ'8) oraz wszystkie jego filje —- na rachunek 
bieżący „darů narodowego dla Marji Sklodow- 
skiej-Lurie", | 
— 8) Redakcje pism 

(04) Biuro „komiłetu daru narodowego ‘lia 
Marjı Skłodowskiej Curie', Warszawa, Nowy 
Swiat 21 (godz. 4—6) 

-i> Prezes zarządu komitetu 


Wojciech Trąmpczyński. 


daru narodowego: 


Wieepr.: Maciej Rataj, Bolesiaw Miklaszew 
skite uł asd l i l 
boo $pkret.: Bolesiawa Ratajowa, Teodora Mącz 


kowska. 
60 Wydział wykonawczy: komitetu. < 

o. iBrzewodniczący: Antoni Ponjkowski; 

-+= Zastępca przewodn.: Witold Chodżko. 

„  Sekreitarz:. Józef Zawadzki. 

"następca sekr: Stefan Sterling -Okuniewski. 

"Skarbnik: Stefan Benzef” 

© Zastępca skarbnika: Stanisław Dangiel. 


a o o e mem anaa ne ma aa 


‘TELEGRAM Y. 


ioo o Posiedzenie Senatu 


WARSZAWA; 20,: „( Pat,) Marszałck odczytał 
list premjera, zawiadamiający o zmianach za- 
szłych w* gabinecie. Następnie sen. Adelman w 
mionu. komisji skarb.-budżetowej referowal do- 

owe rezolucje do poszczególnych części bDů~ 
dżetu ua r. 1924. Pod adresem, Min. Kol. skiero- 
wano zępolucje następującą: Senát wzywa rząd, 
aby_od 1. stycznia 1925 r. zaprzestał placić u- 
rzędnikom kolejowym urlopowańym do związków” 
zawodowych, A zrewidówał taryfy osobowe. 
dotyczące ulg biletowych, aby rozpatrzył możli 
wade powołani OSO, stanu do spraw 
tolnictwa- cywilnego, aby przedłożył scjmowi uż 
stawe dla zalatwienia budowy kolei lokalnych 


i zasadach, ustawy. galicyjskiej z dnia 17 lipca 
1803, aby zwolnił. lub_v wwtaszczył grunty,, 
zajete przez zaborców pod tóry kolejówe i wy- 
nagrodzii: włascicieli. Wreszcie senat uznajć, że. 
poena byłoby „wypracowanie projęktu, w 
którym rząd uczestniczyłby We większej mierze ' 
w kosztach budowy. kolei przy linjach, mających ' 
WIEKSZE ENPA c dla ogólnych iiteresów pan, 
„obo Miv. Wyznań Relig, i O, PUDE skieró 
waną jest rezolucja 6 Z żacy: 
ca; do, ości, świądectw także z zarządem cefiwi” 


11.4 


w 


GAZETA KALISKA*+ 


istopada 1924 reku. 


min. pracy i opieki społecznej 


senat<domaga się p idowaniusobozów > 
inter wad s zpi iterńowanym ill- 
i idom i niezd mn . możność. życia 
j na równi z iuwalidami: p zaQpatrzyło in- 
dał: wanych w ubranie uwie, wydało in- 
wałlidóm dokumenty, zezwalające na wolny ruch 


wreszcie zabezpieczyło każdemu z nich warstat 
praey tak w zakładach państwowych, jaki pry- 
watnych. Wszystkie rezolucje Izba przyjęła. Po 
referacie -sen: Baqińskjego;- przyjęto ustawę o 
pozbywaniu nieruchomych majątków, przeję- 
tych ma własność państwa jako dobro bezdzie- 
dziczne. Sen. Stecki referował rezolucję, wzywa- 
jaca rząd do przedłożenia noweli do ustawy o 
podatku majątkowym w celu- dokonania SŁyszne-. 
go Eaa koy taenia Jak wiadomo, ustawa 
oznacza dla rolnictwa sumę 500 miljonów zł, 
jako kontyngent podatkowy, dla wielkiego prze- 
mysłu i handju 375 str jonów, a dla wsztłkich 
innych 125; miijonów zł. Wnzoskodawcy oraz 
większość komisji uważają ten rozdział za nicspra 
wiedjiwy, gdyż majątek rolniczy w. całem 
państwie wydług obliczeń referenta "wynosi o- 
koło 36 ogólnego majątku narodowego. Komisja 
nje przesądza, w jakim kierunku ma iść noweli- 
zacja ustawy, zwraca tylko uwagę, że dzisiejszy 
rozdział nie jest odpowiedni. Sen Wurzeł o- 
świadcza; że przyjęcie proponowanej rezolucji 
byłóby siwierdzeniem przez senat, że rozdział + 
kontyngentu dokonany został niesprawiedliwie, 
ebniżenie zaś kontyngentu przypadającego na 
wielke własność ziemską, byłoby równoznaczne z 
pednicsieniem kontyngentu dla przemysłu i hau: 
dlu, z zestawień zaś, przedstawionych przez mów- 
cę wynika, uże przeciętne obcjążanie przemysłu, 
handlu i rękodzieln;ctwa wynosi 4,23 proc. od 
majątku małych przedsiębiorstw, ząś 2 i proc 
dla wielkich. Sprawa zdan;em mówcy nie dvi- 
rzala jeszcze do tego, aby senat mógł wyrazić 
pewność, Że własność ziemska została pokrzyw- 
dzona. i dlatego wnosi odesłan;e rezolucji do 
ka nasi! 

Sen. Dobrucki zauważa, że zeznania podat- 
ników w lem stądjum nie moga jeszcze posłu- 
żyć za podstawe zmiany stosunków kontyngentów 
i dla tego klun mówcy (Wyzwolenie).poprze wnio 
sek c odesłanie sprawy do komisji. Sen. Siecki. 
zapewnia, że sprawdzanie zeznań płatników nao-- 
gól jest już skończone i chwila jest. już „odpa-- 
wicdnia, ażeby s:€ zastanowić nad tem co dalej 
należy począć. W głosowaniu odrzucono wnio- 
sek sen. Wurzla o odesłanie sprawy do IE | 
Rezojucję uchwalono 44 głosami przeciw. 30. 

„ Na tem posiedzenie zamknięto. Następne po- 
siedzenić w; dn. 43 grudn;a o godz. 4 popoi: 


Krwawy pojedynek gen. Szeptyckiego 
z red. Stpiczyńskim. 


WARSZAWA. 20. Dziś wgodzinach ran- 
nych odbyi się pojedynek na szable między ge- 
nerałem broni Szeptyckim a redaktorem „Głosu 
Prawdy* Wojciechem Slipczyńskim. 

__. Warunki pojedynku były bardzo ostre. T'stą- 
laly one użycie ciężktch szabel z dozwoleniem: 
sztychów. i 

Walka miata się toczyć do utraty zdolńości 
jednego z przeciwników do dalszej walki, ` 

J'rzectwniey składali się óśm razy, raniąc 
się wzajemnic: już w pierwszym starciu. 

Spotkanie zostało ukończone po czterdziestu 
naimutach walki, fifzyczem obaj przeciwnicy:odni* 
śh kiika poważnych ran, nie licząc bardzo wic- 
lu* zadraśnięć. W czterdziestej minucie iekarze 
orzekli, że stan obu przeciwników nie pozwała 
na prowadzenie dalszćj walki i wypowiedzieft się 


gen. Anders. 

Funkcję p, 
pełniji poseł major Zydi 
adw. radny Tadeusz Hołówko. 


a h tłardzocjankak Wi | nii 
Prowokacja pod |BóśzolięukA 
q -„ „oskarżenia. 


MOSKWA. *20. Radjostacja moskićwska pœ 
daje następującą wiadomość z Charkówa” Jako 
donoszą, proboszcz 'Zytómierza Fedukiewicz wy- 
stosował: d" Papieża list, stwjerdzający, że wo=s 
beč” nieóhcenóści b;skupa katolickiego> na Ukra- 
wie sowieckiej, kościół katolicki na Ukrainie jest” 
zależny cd rządu polskiego: kióry wyyaża kler ka- 
toficki zamieszkujący ZSRR za swych oficjał<" 
nych mandatariuszów. Zdaniem Fedukicwieża, ©, 


red. Stipczyńskiego 
Kościałkowski i 


wietu księży pełn; rolę szpiegów*pólskich na U> $ 


krainie i stosuje się do poleceń polskiego sztabu”: 
godckahidhó! Oficjajhe os ROSE półek: fpowie- 
rzają 


vt 


arczył jedfićmu z, agentów pol- 
of mr m ea r s2 


roy 


Sm dy 


„ wie pieniężnej, 


' talnie. Przy pożłyczkach na zastą 


AH ydy, sje. Fedukicwicz przył” s 


skich wiadomości © siedzibie armji czej wo: | Ą 
niec-Fedukiewącz prosi Papieża o wyjnarch BE. 
wa "Bera polski w tym kierunku, ABY nie SĘ 

zog sf ję 


jano Kjeru na Ukrainie dla %eelów" 


=o Europa wobec sowietów. ii: 
LONDYN, 20. Na srođowem-posiedzeiiú ra- 
dą ministrów zajmie się tekstem ielskiej | R 
powiedzi dia Rosji sowieckiej. Projekt SC ajj 1. 
gielskiej ma wychodzjć z założenia, że materjał 
owodowy, posiadany przez rząd angi. Iskin 
ważnia do opinii, iż list Zinowjewa był rzeczy- - 
wiście redagowany w Moskw;c przez organy, pro 
pagandy komunistycznej. i 
_¿ Pozatem noia ma się domagać zlikwidową 


kopłunistycznej agitacji z+zagranicznych 4 4 
atów. 5-6 zmiędzyarodóyki to diatego, że ł 
giok jali 004 tidra hivi ai sA ukl 


” Z 
ó 
dziejom, związanym = Z omatycznem u; i 
niem ROW zał Angi = z bati 
Gabinet stanął na stanowisku, że ostrzeż 
nie Rosji musi wychodzić z założenia, iż nie 
możliwe: są owocne „stosunki handlowe „między 
dwoma panstwami,. jeżeli: jedno z państw. usiiuje 
pcelkopać usirój państwowy drugiego z key i 
uelilów. SAM wał: "EMSE |. 
s A 
Ze Szpitala do aresztu przed rozprawą” s 
WARSZAWA, 20. Inkasent dla handlu 1 prze 
mysłu, Jakubowski Bolesław, przeciwko któremu _ 
toczy się śledztwo o tajemnicze zniknięcie 75.000 
złotych, został przewieziony ze szpitala Dźiciątka 
Jezus. gdzie pozostawał na kuracji, do ąresztu 
przy Urzędzie śledczym. ; 


(Pat.) Dziś spadł tutaj „A A 
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KATOWICE, 20 
ki śnieg. 
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Mrozy: | ż 
h Włoszech panuje 


RZYM 20. (Pal.) W całye 
niezwykic zimno. 


La 
s 
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F 


wieziono natychmęast do szpitala. Stan chorego” 
jest bardzo powazny. - vire? 4 zj 


Wiza wjazdowa do Niemiec ma potanieć 


| | 


BERLIN, 20. Ministerstwo spr. zagranicztiych opra=* 


cowuje nowe przepisy paszportowe dia A 
wjeżdzdjącyćh do Niemiec. Nowe pr i vP ewidują | 
obniżenie opłat za wizy i szereg mnych ułatwień dla | 
obywateli krajów, posiadających większe ciii 
Woski Jak podaje prasa, toczą się Aa, r a Abia 8 

skim, zmierzając do obustronnego obniżenia opłat 
za wizy ze 100 do 10 mk. 2 444 p AiE LE 


3 A E ESN „8 
Rozporządzenie o lichwie pieniężnej | 
' WARSZAWA, 20..W tych dniach ukarze się rozpo+ | 
rządzenie ministra skafbu i sprawiedliwości wydane na | 


mocy rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej „o lich E 


i į 


cudzoziemców 


= Zgodnie z tem do dba kare instytucje bankowe 
będą zobowiąząne przedstawić wła dzbomsskarboą- | 
wym najpóźniej do 5ego każdego miesiąca wykaz wymie-. | 
rzannych i pobieranych proc. przy dyskoncie weksli przy 
rachunkach otwartego Gz «giń > pobieranej 
jednorazowo pizy inkasie zlec eń giełdo Ii akgedy- | 
tywach  £5 EEFE. T EIF B>- 
ý Korzyści majątkowe, jakie płyną Z” szystkich tych 
czynności nie mogą pzekaczać 24 proce w stosunku rocz 
nika. Ponadto zwrot kosztów porta i opłat stemplox 
wych oraz prowizji obrotowej Aeg aa 2 otwartego 
kredytu nie może przekraczać jednej czwaretj proc. kwar. 
c. Przy pr "TA! zastat GAEROKARRI z wyjąc 
R e papierów wartościowych korzyści majątkowe nie - 
moga przekraczać 24 proc. w. stosunku rocznym r i 


3 Zaprzysiężenie min. Żychlińs 
dn 
ad 


Sa z 4 w y "m, $ 

< WARSZAWA, 20. Wczoraj w ie p. minister 
A. zychiiński złożył pfzys sł oral brezydcn 
tą, Rzeczypospolitej i od' jutra rozpoczyna” ie. 5. 
s na Dzień kresów 
7  miewyzwolonych'. 


zachodnich wydał | | 
ą odezwę: "EB 
ET AA 


Ú POZNAŃ, 20. Związek kr 
olskięgo 


twardćm jarzmem p Lona” | ! 

th, -Wormii, oczekuje K s oł | 
Dwa miljony Polaków wv sw o- 
nie pod presjąrbezwzględnego tenopu ęwinistycznyi 
Gwch niemieckich ¿i konsekwentnej polityki antypol- 
j a O n Da ba à 


Na nas, stokroć odanich, w Yolnej.Polsce 


l © zek poparc conajrąni 
GE" i | 
1 ma eriafh ie 
tysięcy „har 
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tak s) 


NG 267 
DATA 
Kino-Teatr 


19 


Aleja Józefiny 15. 


Rendez-vous Kaliszan 


ZYCZE 


Sala należycie ogrzana,. 


Wskutek konieczności 
remontu motoru i dy- 
náo - wasżyny, kino 
-DziŚ nieczynne. 

ACO OMA N EE CAKE ONE SER 


cy. po stronic polskiej 138, szkół mniejszościowych, gdy 
Polacy po stronie niemieckiej mają szkół swoich tylko 
29! 


-1 Wzywamy więć wszystkich Polaków do silnego za- 
maniiestowania serdecznej solidarności Z rodakami kres 
sów niewyzwolonych!H! 


Zabezpieczenie przed bandytyzmem 


WARSZAWA, 20. Nauczycielstwo pow, b ńciieckiegó 
(Mziopoiska) przesłało na ręce p. ministra spraw wewn, 
telegram. z piośbą.o ochronie życia, mienia i pracy przed 
grabieżą i 1abunkiem bandytów, grasujących od. 5-ciu 
ląt w tym powiecie bezkarnie. 


Schwytanie bandyty 


, WARSZAWA, 20. W Klowaniu pow. Gorlickiego 
posterunkowy Kiebala zatrzymał 17 b.m, niejakiego Wła. 
dysława Dudę, podejrzanego o napad bandycki. w celu 
cąbunku. W chwali zatrzymania bandyty ten ostatni dwo» 
mia strzałami przestczelił krtań posterunkowego, «mimo 
to jednak ranny posterunkowy broniąc się umożliwił 
schwytanie ie 


wW sprawie |zniżenia taryf za przewóz 
mąki 


WARSZAWA. 20. w dniu 
sejmowej komisji budżetowej omawiano sprawę wniosku 
dotyczącego obniżenie taryfy kolejowej za przewóz mąki 
do Małopolski Wschodniej. Po dłuższej dyskusji uchwa= 
lono rezolucję wzywającą rząd do obniżenia taryfy kole» 
jowej za przewoz mąki kierowąnej do terenów; objętych 
nieurodzajem. Uchwałony wniosek wzupełności pokrywa 


[m 


SIĘ z intencjami rządu. 


wczorajszym 19 b.m. w 


Nowa zniżka ceny cukru 


WARSZAWA, 20. Począwszy od dnia dzisiejszego 

) b.m. obniżone zostały ceny kryształu we wszystkich 

sklepach miejskich i sklepach spółdzielczych ze 1.16 zł. 

na zł. 1.14. Należy zaznaczyć, iż jest to druga już zniżka 
ceny cukru w bieżącym tygodniu. 


4 


Z rynku zbożowego 

WARSZAWA. 20. Wczoraj 19 bm? na rynku zboża- 
wym utrzymała się tendencją na ogół bez zmiany. Cęny 
utrzymane. Podaż żyta ograniczona. Jedynie zwracają 
uwagę notowania giełdy poznańskiej, na której pszeni- 
ca osiągnęła 20 zł. za kwintal, podczas gdy w Warsza». 
wić cena utrzymuje się 28 zł. Na rynki: mącznym cent 
bez zmiany. Podaż bardzo obfita. i 


-— NABOZENSTWO KU'EZCI św. CECYLII 
W- sobotę dn. 22 listopada wskościełe Fran- 
ciszkanów 06 godz. y'rano odbędzie sję staraniem 
Kaliskicgo 1 owarzy stwa . Muzycznego hADożeń- 
stwo ku czci: św. Qecylji, przy udzjałe solistów 
p. Niny -Mamrothówny ip. L. Snaglewskiego. 
-87 w .U. i AAKY 
ulec Z KINA-MIRAZU |... sa: 
O iPrzypuszczam Że. ma usta niejednych melo- 
manów Kina wywołam przyjemny uśmiech, gdy 
wspomnę, że w obrazie który wyświctła obecnie 
Kino Miraz p.i. (Romans królewski“. 


) graja ti. 
sanu artyści co w: poprzednim. Niestety Ala Jak 
ta, roże Pa LUKSOR Ag i? 

1 a p) ą. © 


ta Alece Werrysczaruje.swą miłą i subtelną gra 
„,IFeŚĆ brazu laka; Niedołężnega króla jakie 
intryg, by tsunąć go' z tronu; tole zbawiciela 
odgrywa mężny anglik, sobowtór królą. Wszystko 
to odbywa sie. na tle bardzo ładnych widoków 


«górskich i kończy się nastrojowo i lagodniew Por; Strony tut- 


naląc 


$ s iry t . . 
ae kcy jnego panstwa, oplatuja sięcj: doco we 
; ofe "b ; 
 matorskie 


GAZETA KALISKA = 124 listopada 1924 roka” 


"0d soboty 22 b: m. * WIELKA PREMIERA SENSACJA SEZONU ZIMOWEGOF 


ych piaskach pustyni” 


(vcie za miłość) 


dramat wschodni w 8 aktach, amerykańskiej wytwórni. = =; a 


"zza >" 


Początek o godz. 5 i pół, ostatni seans 9 i pół. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 1 złoty (z wyjątkiem lóż). 


WKRÓTCE na EKRANIE „OAZY“ 


w TEODORA" œ 


najpiękniejsza i najgłośniejsza ' kurtyzana w cesarskiej purpurze w 2 serjach 
wraz zakończeniem w jednym programie, 


wyższy obraz, sianowi fsytchnien;e po silnie udra- 
matyzowanych „Czterech. Jeźdzcach”,. Naskępny 
„obraz zasługuje w zupełności na nazwę ekscentry. 


czno-egzotycznego. W obrazie p.t. „Bitwa pod, 


Czusziną”, występuje słynny artysta japoński ze 
swą zoną. Ciekawość widzów, zapewne będzie. po- 
ruszona do najwyższego stopnia, Obraz obecny, 
jak ï następny dają zatem rękojmię nowego : spg- 
dzenia kiiku miłych wieczorów w teatrze Mirażu. 


— "WIECZORNICA WYCHOWANCOW 
SZKÓŁ KALŁISKICH. ; 

Zjazd wyehowańców -szkoł kaliskich tak sil- 
ne pozostąwił w sercacir uczestników wspomiie 
nie, iż „kalisćy, wychowańcy“ tworzą dziś potężne 
zrzeszenie, wśród którego. panuje trwała koleżeń- 
ska, niemal rodzinna sympalja. Aby to koleżeń- 
stwe „spoić _ jeszcze silnzejszemi węzłami, komitet 
Tow. pomocy b. wychowańców szkół kałiskich u- 
rządza jak donosi „Kuc. Warsz.“ wieczopnicę nie 
tylko dia swych członków, lecz i dla ich rodzin, 
w piątek dn. 21 b.m. w gmachu warszawskiej Re 
sursy obywatelskiej. Towarzyskie to zebranie u- 
rozmaiconć będzie artystycznemi popisami, w. 
których udział brać będą wyłącznie kaliszanie. 

Zapowiedź tej wieczorn;cy wzbudziła nie- 
zwykłe zainteresowanie wśród kal;szan, zamiesz- 
kałych nietvlko w Warszawie. lecz i na prowin- 
ep 


— UNIWERSYTET POWSZEHCNY im. H. 
SIENKIEWICZA. l 


W dnia 20 listopada czwartek w gmachu „O- 
gnisko” ul. Górnośląska 53. odbędą się wykłady 
ad 7-ej do 9 wieczorem. 

Powstanie i ustrój miast w dawnej Poisce* 
pr. Zotja Suchorska. (Przyroda) „Ziemia jako 
podścielisko życia” pr. Jadwiga Malawowska. 

Łapisy w Ogulsku wieczorem, godzina 
10 groszy. y 


ŻY |-- ZJAZD OFICEROW REZERWOWYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ W. POZNA 
NIU. s” 


Zwołany na dnie 22i 25 b.m. do Poznania 
zjazd oficerów rezerwowych całej Rzęczypospo- 
litej z powodów trudności organizacyjnych, wy 
nikłych z zapowiedzi licznego uczestnictwa ©- 
licerów rćzerwy, których kraj posiada około stu 
tysięcy, został odwołany. ~is ) 
> Osiatecznv termin zjazdu wyznaczono aa 
13 i 14 grudnia r.b. i-w'tym terminie wyjeżdża- 
ją z Kalisza tylko delegaci z ramienia tutejszego 
Koła Związku Oficerów Rezerwy. 4 

Imponująco zatem zapowiada się wyznaczo 
ny na grudzień Zjazd oficerów rezerwy i moż my 
tylko Poznaniowi zazdrościć. że danem mu będzie 
gościć w swych murach ten kwiat naszej mło- 


dzieży. 
(f 3 PRZEDSTAWIENIE > 


W niedzie bebih . © godz. 6:€j wiecz. 
w.Swietlicy 29 p. Strz hm! liszu, Sčkcja 
teatralna podoficerów garn. Szczypiorno ŻW 
kull.-oświat. podof., odegra jednoaktówkę w 2-ch 
odsłonach że śpiewoGł hir erne E. Kọ- 
wajskiego pod. tyt. „W jedności siła”! Trość sztu 


*iobardze poważna i aktitalna. Dochód z przed- 


Slawienie przeznaczony na odbudowę Teatru à- 
“i kina „Zagłoba“ dla żołnierzy w 
Szezypiornie. Pożądane jest łaskawe. 


: > 
a a ZZ 


f , na etak godziwy.. ceki* 


S$” Balet, uczty, orgie, wojsko, tłumy. 
Film ten demonstrowany był w największym teatrze stolicy „Varsavia” w ciągu 3 tygodni bez przerwy. 


+ 
= 


Po przedstawieniu taniec dła amatorów. Na niiej® 
scu będzie oryginalńy kiosk w którym będą do 
nabycia iologratje z pogrzebu H. Sienkiewicza. 


— SPRAWOZDANIE z L. O..P. P. 


Dnia 17.11. odbyło się zebranie Zarządu'L. O. P. P. 
na którym «uchwalono: HEX gint 
1) Zakupić: samolot sportowy za. pośrednictwem Zaw 
rządu Głównego L. O. P. P. w Warszawie. 
2) Wysłać na koszt Koła wam n słuchacza na 
wyższe studja z zakresu lotnictwa. : 
3) Wysłać na koszt. Koła jednego kandydata na 
ij po do szkoły “lotniczej. ; 


ieniądze zebrane z tygodnia lotniczego pozosta 
wić w kasie Koła Powiatowego, a to dlatego,że 
Koło zamierza przystąpić do zrealizowania SWQMm 
jego programu i wobec tego będzie pó.rzebowa« 
ło w. najbliższej przyszłości większych Su. 
5) Zwołać ogólne zebranie Koła w. pierwszej połęę 
wie stycznia 1925 r. celem zdania sprawozdania 
z dotychczasowej działaliości Zarządu Oraz wys 
konania nowych wyborów na podstawie nowego 
statutu. si 
Otwarto 5 piszek z ofiarami na cele L. O, PPP. w. 
których znaleziono 15 zł. 38 gr. oraz  1.930.000- mkp. 
Pieniądze te przekazano do kasy. 


Zajśeie na poś więcenie Sztan= 
daru Zw. law. w Koie. 


Biia 9-go listópada b.r. miało się odbyć poświęce- 
nie sztandaru koła inwalidów: wojennych Rzeczypospolis 
tej polskiej -w Kole. 

O godz. 10 rano zebrały sję na piacu Wclaości deles 
gacje oficerów, podoficerów, przedstawicielstwa* władz 
podstucwyghe komunalrychy deputacje iiwaiidów z 

aiszawy, Łodzi, Kalisza, t-vo wojaków, powstańcówą 
harciize, stiżelcy, związek robotników chrześcijańskich, 
straż ogniowa miejscowa powiatowa z muzyką i sztan 
datlamj. ihi z ~ 

PC naborz-ństwie, i kazaniu miał miejscowy dziew 
kan dokiać aktu poświęcenia sz andaru. Niestet n ku 
wickier  £ziwieniu jednych i niesłychanemu GBirzeniu 
drugich, dz ekan -pokropiwszy, zebranych odmówił poświę 
cenj: sztandaru, powołując się na na rzekomy. zakaz ks. 
biskup: Zdz'towieckiego ż tej racji, iż orzeł sztandaru 
nie miałko rony. (Wszystkie: sztandary związki 'i piem 
caęci se bez korony); INSIEME n Mari 

Nie pcmogłz nic interweacja p. starosty Wis 
i  burmiguz) kt dn — „Nie mogę nie poss 
wiee” — byłą jedyna odpowiedź księcz dzie a'ia Woj, 
ci:cha Gniazdowskięgo. Í rir Ń 

„, Po tege rodz:ju zakończeniu uroczystości. w Koś% 
ele udali się wsęyscy pod krzyż poległych powst 
ców 1863 roku, 'gdeje podniosłe przemówienii wygł 
sił prezydent "miasta p. Klimaszewski %i „poseł chadecki 
©:ny w Kaliszu Roch, poczem powrócono na rynek È 
dckoneno wbicia gwoźdz. przez obecnych. 

g Okoli znościowe przemówienia wygłosilii tu slaros» 
ta 8; Wilski, p. Frankowski i mjr. Ślewiński.. Uro:zys» 
że zakończono wspólnym obiadem w hotelu / [aźwiń. 
ski go. my 
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Składajcie „ofiary 


i Da inwalidów 4 | 
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W Dżungli kochinchiny 


64) romans z francuskiego, 


Piotr uprzytomnił sobje teraz dopićro, że 
męczarnia ta trwa już może długie godziny; i za- 
brał się do oczyszczania ran. Wybjerał garściami 
Putwoirne owady, lecz musiał często odrywać je 
z włóknami żywego ciała; mjmo to ranny uczuł 
niebawem ulgę. 

—- Dziękuję ci! — rzekł słabym głosem. — Już 
mi lzej. 

Przymknął oczy i przestał jęczeć. 

— Włóż mi do ręki mój krzyż; chcę trzymać 
go w chwili skonan;a. 3 

- Piotr odczepił drżącą ręką różanęec, który, 
misjonarz nosił u pasa i włożył dłonie mały, 
srebrny krzyżyk, i 4 

— Dziękuję! Już mi dobrze — wyszeptał bla- 
demi wargami Rawenna. — Ale co. z tobą będzie? 

Lursak zrozumiał obawy: przyjaciela i strasz 
uy bó ścisnął mu serce. Gdzie Wanda? W czyjej 
mocy jest teraz? Jaki los spotkał ją z rąk dzi- 
kiej hordy? Nie wspomniał jednak głośno jej 
tmienja. ; 

— Nie myśl o mnie — rzekł tylko — postaram 


się zabrać cie stąd, a gdy przyjdziesz do zdro- 


Misjonarz uśmiechnął się z rezygnacją. 
— Ze mną już koniec — rzekł. — Skonam za 
chwilę w tym obcym kraju, który, jednak ukocha- 
łem, mimo, że cierpjałem tu wiele. 

Twarz jego mienila sję, coraz tbladsza; siwie- 
jący zarost i ciemne włosy, stawały się niemal 
krucz» czarne przy tej bładości. 

= M jednak widziałem przed śmiercią rzeczy 
nadzwyczajne. Ta świątynia, cj ludzie przedhisto- 
ryczni, ci samj, co przed tysiącami lat. Wypacz 


EAE ANETE ORO OPERZE YET 010000. PROROKA SEEE O E TI EAEE 


Śp Wladyslaw hr. Zamoyski 


Miesiąc mfja, jak zmarłeś! Zyłeś jak ascetg, 

I jedyna życiowa Twa była podnieta, 

Aby służyć swym bliźnim. Magnat nad magnaty, 
Jadałeś, gorzej sługi, biedneś nosił szaty, 
Trwając tak długie lata Gdzie Giewontu szczyty 


"O Tobie się przepiękne potworzyły mity, 


Jak z gór Morskiego Oka Niemcy-Ś gnał. niegodnie, 
Jak łaknące poiłeś, jak karmijeś głodne, 
Jak nowe dla uczelni otwierałeś drogą, 
Jak dostęp miał do Ciebie skromny i ubogi, 
Jak nigdyś się nie pysznił swym hrabiowskim stanem, 
Jak dla smutnych pociechą byłeś w Zakopanem, : 
jak, skąpy dla swych petrzeb, nłosłeś- liczne sumy, 
Nie tam, gdzie huczy rozgłos, lecz cicho wśród tłumy, 
Aż. wreszcie, nim okryły Cię pośmiertne cienie, 
Darowałeś Ojczyźnie dóbr swoich przeztrzenie, 
Kóinik i Zakopane: 5 © 
z" Dziś jul leżysz w grobie, 
A Kraj któryś miłował, czy pomni o Tobie? 
Czy Cię uczcił, czy;hołd Ci oddaj, czy uznanie, 
Czy słał zapach kadzideł, czy organów granie? 
Czy w odczytach Cię wielbił, w księdze zasług kowaą. 
Lzy ci Rząd za Twe dary głośno podziękował? i 
Czy Cię stawiał ga przykład dla obywateli, 
Czy reggłosił Twe imię? Dałeś a więc wzięli, 
Lecz, żeś nie był ni sceny, ni redakcji synem, ` 
A tylko miłosiernym Samarytaninem, 
Ze jeno khe, skromne w twej duszy się wiło, 
Prźećzią koło Iwej trumny, jakby jej nie było. 
Bo jakże słać takiemu uznania kobierce, 
Którego cała wartość jest ofiarne serce? . 
Takiemu, co jedynie biedne szuka bliźnie?... 
O, jakże nędznie jesgcze w tej naszej Ojczyźnie? 
: 2 á Mucha. 
~ Gielda Warszawska w Złotych» 
New-jork 
Londyn 
Paryż straca 
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- histy zast. K.T. Z. dołarowe 


ma Panie. te myśli świeckie przed zgonem, lecz: 
to już ostatni raz. Za to. ty, Piotrze, musisz to- 
opisać. 

Niemem spojrzeniem poprosił jeszcze o 


- krzyż, który wysunął się był z jego sztywnieją 


cych palców. 
Piotr usłyszał jeszcze jego szept. 

— Panie! Skoro «) 4 esz, abym ty umierał, niech 
spełni się Twoja święta wola. Nie spokój Twój 
będzie ze mną. 

Potem prawie już niedosłyszałn;e dodał: 

— Spokoju! Tak spokoju. 

To były jego ostatnie słowa. 
Pioirr pozostał na klęczkach, wpatrując się 
wi tę twarz wychudzoną, do której przywarł w. 


chwiji śmierci szczególnie pogodny uśmiech. 


Lecz potem machinalnie n;emal i prawie przez 
sen, spełuiać zaczął obrzędowe posługi. Wszak 
trzeba było pogrzebać zmarłego w tej niewdzię- 
cznej ziemi. Lecz zjemia niegościnna, skalista i 
stwardniała, nie dałaby się tak łatwo rozkopać. 
Powlókł więc ciało do głębokiej bruzdy, sdała 
od straszjiwych mrówek i tam przysypał je wiel- 
ką obfiłością zesłych liści, a. na drzewie ro- 
siącem nad rowem. zawiesił różaniec i krzyż. 
Spodziewa: się rozpoznać w ten sposób mogiłę, 
gdy przyjdzie przenieść zwłoki do innego schro 
nienia. Tymczasem szukał w pamięci słów mo- 
djitwy i próbował odmówić je nad. mogiłą. Na- 
różno! Maligna powracała; a z nią zmieszane 0- 
razy i widzen;a. Wanda... Redewski.. Swiątynia. 
Czerwoni ludzie... Bitwa i znowu. Wanda, zaw- 
sze ona. I znów bezmierna rozpacz ogarnęła go. 
Wando: Musi ją przecie odbyć, trzeba iść. 

Postąpił kilka kroków chwjejnemi stopami 
potykając się z osłabienza. i doszedł do krawędzi 
tarasu. 

W tejże chwili dzwon jakiś rozkołysał się i 
dzwonił tuż blisko.: ` 


LICYTACJA 


— Cóż to znaczył, (ai: ME 
Piotr znieruchomyał z osłupienia. Znajdował 

się już tam, skąd był wyszedł, skąd raczej wysząi 
obaj z Rawenną, wyruszając na poszukiwanie: 
Wandy. Osada ludzką, domy, europejskie urzą- 
dzenia, misyjna kapliczka, dzwony. Zbierając 9- 
statki sił pob;egł i poznał już teraz dokłjadnie z 
wysokości, na której stał, znajomą dolinę, ię 
właśnie, na której wznosił sę fort 32. Tak wznosił 
się, bo go nie było. Zczernałe, opalone słupy. 
wskazywały miejsce, gdzie stał wpierw i resztki 


palisady. Fort 32 zniszczony został po raz trzeći 


przez leśnych ludzi, iecz misja ocalała, Po dru 
giej stronie doliny widać było bielejące jej ścia- 
ny i dzwon rozkołysany dzwonił i dźwięczał po- 


godnie, ponad szczątkami budowł;, tych zacisz- | 


nycsh baraków, gdzie Lursak spędził ostatnie 
trzy miesiące w' towarzystwie Wandy. 
ROZDZIAŁ 29. 

Oparty o futrynę okna, Piotr, wpatrywał 
się w nowy dla sieb;e widok. Była godzina piąta 
popołudniu i gmach szpitalny budził się -z-poo-- 
biedniej drzemki. Okiennice szczelnie zamknięte 
w godzinach najgorszego skwaru, olwierały się z 
łoskotem, a z każdego okna wyglądały blade, 
wyniszczone twarze uzdrowieńców, Pjotr zali- 
czony był właśnie do tej kategorji, gdyż dziś po 
raz pierwszy powstał z łóżka i udać sję miał na- 
wet do ogrodu szpitalnego. Tymczasem patrzył 
na werandę, okrążającą budynek, gdzie u 
się szeregiem drzw;, prowadzące do cel oficer- 
skich. Pod werandą kwiecjły się wesoło kloniby, 
przepychem gorących barw i zielen;ły cicmne 


"grupy drzew, gdzieś w dali b;eliła się ściana wy- 


sakiego muru, który odgradzał ten cichy przyby-- 
tek chorych i rannych od hałaśliwego gwaru 

ulic sajgońskich. Pjotr przeciągnął się, próbując 

siły swoich mięśni, czuł się jeszcze niestety, bar- 
do słaby. |  „„(DYG N.) 


LICYTACJA 


OGŁOSZENIE 


Starostwo Kaliskie niniejszym podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 


1 grudnia 1924 roku o godz. 11-ej 


przed południem, w gmachu Sądu 


Okręgowe- 


o w Kaliszu, zostaną sprzedane z publicznej licytacji następujące mate k 
down 100 tysięcy sztuk cegły i 5 partji belek żelaznych ogólnej wagi dr Aa 


Przetarg rozpocznie się od sumy szacunkowej: 
B 100 tysięcy cegieł — — — 


1-a partja dzwigarów w ilości 7 szt. wagi 876 klgr. 


— — 


c) 2-a partja dzwigarów w ilości 10 szt. wagi 2339 ,„ 
d) 3-a partja dzwigarów w ilości 5 szt. wagi 727 , 
e) 4-a partja dzwigarów w ilości 7 szt. wagi 3170 , 
f) 5-a partja dzwigarów w ilości 6 szt, wagi 2304 „ z 
Licytanci obowiązani są przed przystąpieniem do licytacji złożyć wadjum 
w wysokości 10% sumy szacunkowej licytowanego objektu. 
Utrzymujący się przy kupnie winien wnieść całkowitą należność w ciągu 


dni trzech od dnia licytacji. 


Warunki licytacji są do przejrzenia w Urzędzie Starostwa, wydział pe as 


ta powiatu, pokój Na 81. 
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| OKAZJA " 


Sprzedam 


MEDE salonini, 


tanio. 
Narutowicza 4, w sklepie. 
aA 230 


5 po k 01. 


kuchnia, służbowy, kąpielowy, spiżarnia, 
2 wejścia, na lil-ciem piętrze, frontowe 


Od I stycznia 1925 r. do wynajęcia. 
Wiad.: Salomonowicz i Majorek, Kanonicka 3. 
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Panienka 


do sklepu 
potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia do firmy 


THE GENTLEMAN“, | Sosińskiego, rocznik 1897. 
rocławska 23. pon 2311 B=" ) 


Starosta: Z STEFAŃSKI. 


Do sprzedania 


(gondol) 
'|półtoraczny, na oliwnych 
osiach 


Kalisz, uł. Turecka 18, p. Roll. 
2130 | 
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wydany przez P. K.U. w Ka- 
liszu, na imię lIcka-Józefa 
Ajznera, rocz. 1901. 2310 


wydana przez P. K.U. w Ka- 
liszu, na imię Stanisława 
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